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To też Niemcy
Przyję ło  się n ie ty lko  u nas ale i 

m innych narodów uważać A us tria ­
ków za dużo lepszych ludzi od ich 
niem ieckich współplem ieńców. Zna­
lazło to swe odzwierciedlenie na kort 
ferencji m oskiewskiej i  znajduje co­
raz częściej w  praktycznym  współ­
życiu narodów. Pogląd ten i  to po- 

; stępowanie nie jest zupełnie słusz­
ne. W  Polsce pozostało może złudzę 
nie w  stosunku do A ustriaków  spo­
wodowane lepszymi warunkam i ży­
cia i  m ożliwością utrzymania polsko 
ści pod zaborem austriackim  n iż pod 
pruskim. Złudzenie pow inno prys­
nąć, jeśli sobie uprzytom nim y, że w 
konglomeracie narodów składają­
cych się na monarchię austro-węgier 
ską A ustriacy stanow ili dość n ik ły  
procent. Stąd tolerancja ich jest chy 
ba zrozumiałą.

Austriackie  apetyty do Janowa* 
hia nad Europą b y ły  niemniejsze od 
apetytów niem ieckich. Żaden z na­
rodów wchodzących w  skład monar­
chii habsburskiej n ie w łączył się do 
nie j dobrowolnie, św iadczy o tern i 
powstanie węgierskie, i  b itw a pod 
Raszynem i ciągłe w a lk i w  Bośni i 
Hercegowinie i  rozruchy w  Cze­
chach i w o jny  w łosk ie  i ca ły  szereg 
tarć w  całym państw ie austriackim  
przez przeciąg kilkudziesięciu  la t za­
kończonych wreszcie zamachem w  
Serajewie w  1914 r. A ustriacy dąży­
li do tak ie j samej eksterm inacji na­
rodów, wchodzących w  skład ich 
państwa co i N iemcy. M us ie li ty lko  
ze względu na swą małą liczbę uży­
wać mniej drastycznych metod. M e­
toda ich była w  myśl zasady: d iv ide 
et impera, in tryga i  w ygryw anie  na 
wzajemnej nienawiści sąsiednich na­
rodów a w  tonie narodów na niena­
w iści poszczególnych warstw.

I wcześniejsza historia A u s trii od 
czasów cesarstwa rzymskiego po­
przez w o jny tureckie. Ligę Kato licką 
aż do rozbiorów Polski wskazuje na 
tendencje austriackie panowania nad 
Europą. A ustria  stanowiła zawsze 
pomost i najdale j na wschód wysu 
uiętą placówkę niemczyzny w  ich 
Drang nach Osten. Ostmark, lub 
Oestereich zwała się Austria. Jest to  
dość w ym ow ny dowód.

O statni Anschluss, choć przymu­
sowy, n ie jest jedyny w  h is to rii au- 
striacko-niem ieckiej. Podobnych an- 
schlussów i to dobrowolnych przy 
tym  conajmniej dwa z in ic ja tyw y sa­
mej1 A us trii by ło  więcej. A  ja k  w y­
glądał ten przymusowy Anschluss z 
roku 1938? Prawda, że stał się on 
faktem, pod w pływem  brutalnego, 
zbrojnego nacisku, prawda, że w ie ­
lu  A ustriaków  straciło  przy tem ży ­
cie, znalazło się w  obozach h itle row  
skich lub na em igracji. A le  bądźmy 
szczerzy. Było ich więcej n iż N iem ­
ców przeciw ników  H itlera? Napew- 
no nie. A  czy potem nastąpiła jakaś 
silniejsza reakcja, jak  to  się stało w

Cierpieliśmy tam wszyscy
O pinia Francuzów o procesie Hoessa

Przedstawiciel PAP m ia ł sposob­
ność rozmawiania z n iektó rym i z 
pośród przybyłych do W arszawy na 
proces Hoessa obserwatorami fran­
cuskimi. Byli to: przewodniczący de 
legacji francuskiej, radca trybuna łu  
kasacyjnego i sędzia Trybuna łu  N o­
rym berskiego p. Falco, sekretarz 
Stowarzyszenia W ięźniów  Oświę­
cimskich w  Paryżu, pani Louise A l­
can, oraz adwokat przy sądzie apela 
cyjnym  w  Paryżu, p. Paul Vienney.

Słowo .Oświęcim" ma dla Fran­
cuzów głęboką treść. Ze 150.000 o- 
byw a te li francuskich w yw iezionych 
do te j kaźni, pow róc iło  zaledwie 
2.600. M iędzy tym i, k tó rzy  pozosta­

l i  na zawsze n r tym  skrawku ziemi 
polskie j, zamienionym przez okupan 
ta na katownię Europy, znajduje się 
też bohaterska przewodnicząca „IJ- 
n ii Kobiet Francuskich" Danielle 
Casanova i słynna uczona —  M aria  
Politzer, Oświęcim będzie dla Fran­
c ji zawsze synonimem niem ieckie­
go programu śmierci. Delegaci fran­
cuscy w yjaśn ili bowiem, że ja kko l­
w iek  podczas okupacji is tn ia ły  na 
terenie ich kra ju  jedynie obozy roz- i 
dziełcze, w  k tó rych  oczywiście wa- l 
ru n k i by tu  by ły  bardzo ciężkie, to 
jednak s tanow iły  one dopiero p ie r­
wszy etap na drodze do prawdzi­
wych obozów śmierci, położonych 
na terenie Polski. Francja nie m iała 
dlatego swoich procesów o ludo­
bójstwo. Ty lko  we francuskiej stre­
fie  okupacyjnej w  Niemczech b y ł 
proces, k tó ry  —  możnaby porównać 
do procesów, toczących się od m ie­
sięcy przed polskim i trybunałam i. 
Rozmówcy francuscy nie k ry ją  swe­
go uznania dla sposobu prowadze­
nia procesu Hoessa. Zasługuje to  na 
uwagę —  ze względu na w ie lk i au-' 
to ry te t prawniczy, jak i reprezentu­
ją  dwaj z naszych inform atorów.

Delegaci francuscy b y li w  roz­
mowie z nami zupełnie zgodni, k ie ­
dy omawiana by ła  sprawa nauki, ja

ką sprawa Hoessa stanowi dla na­
szych obu k ra jów  i innych narodów 
Europy. Uważają oni m ianowicie, 

że w  chw ili obecnej sądzony jest w  
W arszawie system niem iecki, k tó ry  
w  Oświęcim iu w ię z ił i m ordował 
przedstaw icieli niemal, że wszyst­
k ich  ludów  Europy. Jest to w idom y 
symbol wspólnoty niebezpieczeń­

stwa niemieckiego, jakie w is ia ło  
nad nami w  przeszłości, a może gro­
zić nam i. nadal. Obserwatorzy fran­

cuscy dali wyraz swemu przekona­
niu, że należy z tego faktu  w yciąg­
nąć głębokie konsekwencje, aby za 
żegnać na zawsze możliwość pow­
tórzenia się W przyszłości zbrodni 
niemieckich.

„C ierp ie liśm y tam wszyscy —  
sformuowała swe stanowisko p. Lem 
ise Alcan — a w ięc wszyscy musi-, 
m y dbać o to, by cierpienia nasze 
nie b y ły  daremne". (PAP).

Sejmowa Komisja Skarbowo-Budżetowa
Warszawa (PAP). W  drugim  dniu 

pc siedzenia Sejmowej Kom isji Skar­
bowo-Budżetowej posłowie W y rz y ­
kow ski (SL.), Cieślak (SL.), K ryg ie r 
(PPS), Sadowski (SP) i K loc (PSL 
Nowe W yzw olenie) re ferow ali de­
krety, ogłoszone po ostatniej sesji 
KRN. Komisja, po wysłuchaniu re­

feratów, postanowiła wystązić na 
plenum Sejmu z wnioskiem o za­
tw ierdzenie tych dekretów.

Komisja Skarbowo - Budżetowa

Wystawa Ziem  Odzyskanyh 
we W rocławiu.

Wrocław (PAP). W liipcu b r. odbędzie 
się w e W rocław iu w ystaw a, p, n. „Z iem ie  
Odzyskane w  d rug im  ra ku  po w o jn ie ". 
Zadaniem; w ys ta w y , organizowanej z in i­
c ja tyw y  M in is te rs tw a  Przem yślu i M in i­
sterstw a Z iem  Odzyskanych je s t zobrazo­
w anie ro li Z iem  Odzyskanych w  nowej 
s tru k tu rze  gospodarczej i. narodow ej P ol­
sk i i naszego dorobku gospodarczego. W y­
staw a podzielona .będzie na dwa dzia ły : 
h istoryczny, obrazujący 10 w ieków  zma­
gań z niemczyzną, w  czasie k tó rych  naród 
po lsk i, zam ieszkały na tych  terenach, za­
chowa} sw oją odrębność, tradyc je  i mowę 
oraz gospodarczy, m ający stanow ić obraz 
dorobku Ziem  Odzyskanych. W w ystaw ie  I

wezwała ponadto Rząd do przedłu­
żenia na okres dw u letn i m ocy obo- 
wiąz-diąCŁsj ar i, 39 dekretu o podat­
kach komunalnych z dnia 12 marca 
1946 r „  k tó ry  zezwala gminom m ie j 
skim  na ich obszarze, a pow iato­
wym związkom samorządowym na 
obszarzegmin w iejskich pobierać po 
datek od spożycia w  zakładach ga­
stronomicznych w  wysokości 10% 

od spożycia.
Na posiedzeniu K om is ji w yw ią ­

zała się rzeczowa dyskusja na temat 
przemysłu przetwórczego rolnego i  
stworzenia odpowiednich w arunków  
rozwoju dla tego przemysłu.

Na posiedzeniu w  dniu  19 bm. 
poza referatam i na temat dekretów, 
wydanych po 23 września 1946 r., 
przewidziany jest referat przedsta­
w icie la  CUP-u, k tó ry  om ówi sposo­
by sfinansowania inw estyc ji za dru­
g i kw arta ł 194? r. 
go.

Repatriacja N iemców 
Olsztyn (PAP). Z końcem marca 

zostanie wznowiona dalsza w yw óz­
ka N iemców z województwa ołsztyń 
skiego, przerwana z powodu m ro­
zów. Liczba Niemców, podlegających 

S etn i” 'O dzyskanych "wreźnrie udziałfob"ok j repatriac ji do Rzeszy, oblicza się 
przem ysłu państwowego i  spółdzielczego, 
przem ysł p ryw a tny, rzem iosło i  handel.

ł

Polsce, Czechach, Jugosław ii nie mó 
w iąc o Rosji a nawet w  państwach 
z osią sprzymierzonych Węgrzech, 
Rumunii, B u łgarii i  choćby we W ło ­
szech? Przeciwnie m ały kapral au­
striackiego pochodzenia znalazł 
dość gorliw ych zwolenników, by 
stworzyć z A ustriaków  oddziały SA, 
SS i grupy urzędników, zajm ujących 
wysokie i  odpowiedzialne stanowi­
ska w  kra jach okupowanzeh.

Na konferencji moskiewskiej — 
przedstawiciel radziecki oświadczył, 
że dość k rw i i w ys iłku  kosztowało 
żołnierza radzieckiego zdobycie au­
striackie j sto licy W iednia, bronionej 
przez Austriaków . Nawet w  tym  o- 
statnim momencie, gdy klęska N iem ­

ców by ła  widoczna i  n ieunikn iona 
ludność austriacka nie w ystąp iła  
przeciw H itle row i. Oto drugi bardzo 
w ym ow ny dowód.

N ie jest moim zamiarem nawo­
ływ ać przez napisanie powyższych 
zdań do nienawiści i  zemsty. N ie  le­
ży to w  mojej in tenc ji i  naturze, jak 
nie leży w  naturze żadnego Polaka. 
Chciałbym  ty lko  ostrzec, by nie dać 
się porwać fałszywym sentymentom 
w yw o łanym  może czarem walca 
straussowskiego i pięknem sto licy 
naddunajskiej, by na przyszłość u- 
n iknąć przykrych  rozczarowań, k tó ­
re niestety dość często b y ły  z te j 
w łaśnie strony, naszym udziałem.

A. B.

jeszeże na około  40 tys. osób.
Powódź w dolinie Tamizy.

Londyn (PAP). Po ulew nych deszczach 
w  południow ej A n g lii wody Tam izy wez­
brały w  dalszym  ciągu i  powódź objęła 
w ie lk ie  obszary w  d o lin ie  rze k i Tam izy 
i  Fen Land. Tysiące ludz i zmuszone by (o 
opuścić ¡swoje dom ostwa i spędzić noc w  
naprędce urządzonych schronach. Oddzia­
ły  w ojskow e w  specja ln ie  ziem no-w od­
nych samochodach rozw oziły  żywność lu d ­
ności do tkn ię te j klęską powodtzi. Północ­
nym  przedm ieściom  Londynu grozi odcię­
cie od reszty s to licy.

Robotnica urodziła trojaczki.
Rzeszów (PAP). A n ie la  Czyż robotn ica 

fabryczna Państw owych Zakładów  L o tn i­
czych w  Rzeszowie u rodziła  trzech chłop­
ców —  dzieci żyją i  są zdrowe. Jest ona 
poza tym  m atką trzech synów  w  w ie ku  
13, 12 i  7 la t.
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Prokuratorzy amerykańscy 
w  Krakow ie

Kraków  (PAP). Do Krakowa przy­
była  wycieczka prokuratorów  ame­
rykańskich z Norym bergi, z prokura­
torem Jamesem Heathem na czele. 
Wycieczce towarzyszy z ramienia 
M in isterstw a Sprawiedliwości dr Pio 
trow ski, Przedstawiciel Polski na pro 
cesie w  Norymberdze.

Członkow ie w ycieczki zw iedzili 
zabytki miasta, a następnie odby li 
konferencję w  Kom isji Okręgowej 
d la Badań Zbrodni N iem ieckich w  
Polsce, gdzie zapoznali się z mate­
ria łam i, przedstawiającymi duże zna­
czenie dla procesu niem ieckich prze­
m ysłowców w  Norymberdze

Z Krakowa goście amerykańscy 
udają się do Katowic.

Witajcie na ziemi zawsze słowiańskiej

Katastrofa lotnicza w  Chinach 
Londyn (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Szanghaju, że samolot c liiń  
śki B— 24 typu Liberator u legł kata­
strofie w  chw ili, gdy zamierzał lą ­
dować na lo tn isku  Tiangwan na pó ł­
nocnym przedmieściu Szanghaju. 7 
pasażerów samolotu padło ofiarą ka- i 
tastrofy. Samolot znajdował się w  
drodze pow rotne j z Kantonu. Samo- j 
io t padł na domek wieśniaka i, prócz 
pasażerów samolotu, zabici zostali 
w łaścic ie l domku i jego syn. 
r - ■ •- ^

Centrala „P ro łużu" otrzym ała z 
Budziszyna od Prezydenta Łużyckiej; 
Rady Narodowej ks. Jana Cyża lis t 
odręczny następującej treści: 

„P ro łuż"
Akadem icki Związek Przyjaciół 
Łużyc Centrala w  Poznaniu.

Kochani bracia Polacy
Z głęboką wdzięcznością p rzy ję ­

liśm y Wasze m iłe  pozdrowienia i ży 
czenia polskiej m łodzieży akademi­
ckie j, jak i całego bratniego Narodu 
Polskiego, które nam przekazał oso­
biście sam prezes naczelny „P ro łu ­
żuB p. A lo jzy  St. M atyniak, w ie lk i 
przyjacie l Łużyc i m iły  nasz gość na 
b ra tn ie j ziemi łużycko-serbskiej.

Od czasów Bolesława Chrobrego 
nie byliśm y tak b liscy sobie ja k  dziś, 
gdy granica Polski opiera się o O- 
drę i Nysę Łużycką będącą dla nas 
żywym symbolem straży i  silne j o- 
brony.

W ięc w ita jc ie  na waszej ziemi 
zawsze s łow iańskie j i  już n igdy je j 

naszemu wspólnem uw rogow i nie 
oddajcie! N ie  zapomnijcie wszakże 
o przedniej straży polskiego narodu 
na zachodzie, o Serbach Łużyckich!

Już od la t tysiąca stoim y tu  w ie r­
nie na straży opuszczeni i zapom­

niani, prawdziwa — wyspa zapom­
nianych!

N iech era słowiańska, rodząca 
się z morza k rw i i o fiar —  zwłasz­
cza narodu polskiego, — .przyniesie i 
najmniejszemu narodowi słow iań­
skiemu —  Serbom Łużyckim , w o l­
ność i  nowe życie demokratyczne!

Jeszcze Serbstwo nie zginęło, bo 
swoją obronę ma w  nas —  jak  ró w ­
nież w  swoich braciach słow iańskich 
a przede wszystkim  w  Was!

Zwolnienie od podatku obrotowego 
przedsiębiorstw samodzielnych za r.

1946
Warszawa (PAP). M in isterstw o 

Ziem Odzyskanych wyjaśnia, że ze 
względu na trudności gospodarcze t 
na Ziemiach Odzyskanych, zw iązki 
samorządowe mogą ubiegać się o  ̂
zwolnenie od podatku obrotowego 
pozostających pod ich  zarządem Za­
kładów  Użyteczności Publicznej.

W n iosk i o zwolnienie od podatku 
obrotowego należy nadsyłać do M i­
nisterstwa Z. O. Składać je  mogą 
wojewódzkie i pow iatowe zw iązki 
samorządowe, miasta wydzielone i 
n iewydżiełone oraz gm iny w ie jskie  
i zw iązki międzykomunalne.

Wznowiony uniwersytet czeski w  Ołomuńcu
Praga (IP). Dnia 21 lutego br. od­

była  się w  O łomuńcu na Morawach 
uroczystość otwarcia wznowionego 
uniwersytetu czeskiego, k tó ry  obec­
nie nosić będzie im ię znakomitego 
h istoryka czeskiego i wodza narodu 
Franciszka Palackyego. W  uroczy­
stości wręczenia łańcucha rek to r­

skiego rek to row i Dr J. L. Fischero­
w i przez m in istra  szkolnictwa D r Ja­
rosława Strańskyego, w z ią ł udział 
prezydent Republiki Czechosłowa­

ck ie j Dr Edward Benesz, członkowie 
rządu, członkowie korpusu dopło- 
matycznego, przedstawiciele szkół 

wyższych, przedstawiciele k ó ł k u l­
tura lnych i politycznych. Czechosło­
wacja w  ten sposób uzyskuje obok 
najstarszego uniwesytetu w  Euro­
pie Środkowej, Uniwersytetu Karola 
w  Pradze, dalej uniwersytetu im. 
Masaryka w  Brnie, uniwersytetu im. 
Komenskyego w  Bratysław ie czwar­
ty  uniwersytet, którego im ię sym­
bolizuje rozwój ku ltu ra ln y  narodu. 
Dzień 21 lutego 1947 wybrany by ł 
jako dzień pierwszej rocznicy uch­
walenia ustawy o wznow ieniu td j 
drugie j najstarszej uczelni czeskiej.

Uniwersytet w  O łom uńcu założo 
ny został w  roku 1570 przez ołomu- i 
nieckiego arcybiskupa W ilhe lm a 
Prusinowskyego. P ierwotnie była  to ,

szkoła kościelna. Majestatem cesa­
rza M axym iliana w  roku  1572 a na­
stępnie bu llą  papieża Grzegorza X III  
w  roku  1573 udzielone zostały uczel 
n i prawa uniwersyteckie. Czynność 
w ykładow a rozpoczęta została w  r. 
1576. Jako uniwersytet jezu icki m ia ł 
początkowo w ydzia ł teologiczny i  f i ­
lozoficzny. W  X V II w ieku  pośród 
słuchaczy znajdujemy nazwisko A- 
lebrechta z Valdsztejna (W allenstei- 
na) i Bogusława Balbina. W  roku 
1670 uniw ersytet został rozszerzony 
o katedrę prawa cywilnego, w  ra­
mach terazjańskich i józefińskich re 
form  uniw ersytet został upaństwo­
w iony  i zgermanizowany a jego re­
gulam in został znormalizowany po­
dług wzoru uniw ersytetu  wiedeńskie 
go. Po przejściowym przeniesieniu 
do Brna i powrocie do Ołomuńca w  
roku 1781, k iedy uniw ersytet został 
przem ieniony na niższą szkołę —  1- 
ceum, cesarz Franciszek I. podniósł 
w  roku  1827 uczelnię znowu do god­
ności uniwersytetu z trzema pełnym i 
fakultetam i, teologicznym, filozo ficz­
nym  i prawniczym, podczas gdy fa­
ku lte t medycyny nie b y ł zupełny i 
nie m ia ł prawa promocji. Uniwersy­
tet jednak b y ł niewystarczająco do­
towany finansowo i w  roku 1851 za 
reżymu Bacha zw in ię ty  został w y-

WSeści z kraju I św ia ta
POLSKA

Gdańsk. WycLz. Odbudowy Urzędu 
W oj. w  Gdańsku u ruchom ił w  E lblągu 
ku rs  dla W ie jskich in s tru k to ró w  budo­
w nictw a. N a ku rs ie  kszta łc i się 68 rze­
m ieśln ików  budow lanych.

W arszawa (PAP). M in is te r Spraw  Za­
granicznych Zygm unt M odzelew ski przy­
ją ł w  dn iu  18 bm, posła S zw ecji w  W ar­
szawie p. Claes W cstrin.ga.

W arszawa (PAP). P. C harlen P lista , 
nowomiam owany konsul F ra n c ji w  Po­
znaniu, o trzym ał od M in is te rstw a  Spraw  
Zagranicznych uznanie tymczasowe w 
tym  charakterze.

KRAJE EUROPY0”
P aryż (PAP). Francuskie m in isterstw o 

spraw  zagranicznych podało do w iado­
mości, że F ranc ja  i  D ania postanow iły 
znieść Wiizy d la  obyw a te li francuskich i

duńskich, podróżujących m iędzy obu pań­
stw am i.

Paryż. Agencja France Presse donosi 
o w znow ien iu  działań w ojennych w  oko­
lic y  H anoi. O ddział vietoam sfci zaatako­
w a ł lo tn isko  G ialam  zajęte przez F rancu­
zów.

NA INNYCH KONTYNENTACH
Ila n o i. V ietnam czycy o tw o rz y li ogień 

z dział do francuskich  okrętów  w ojennych 
na rzece Czerwonej w  północnych Indo - 
chinach. Żaden z okrętów  n ie  b y ł zamas­
kow any.

W H anoi, gdzie w ojska francuskie  od­
p a rły  a4ak na lo tn isko  G ialam , trw a ją  
ciężkie w a lk i.

Bogota. Sam olot ko lu m b ijsk ich  lin ii 
lo tn iczych  u leg ł ka ta s tro fie  w  K o rd y lie ­
rach na północno-wschód ad M edellan. 
Na .pokładzie sam olotu znajdow ało się 8 
pasażerów, co do losu k tó rych  b ra k  wszel 
k ich  w iadom ości.

dział filizo ficzny  a w  rku  1855 także! 
w ydzia ł prawniczy. Cały uniwersy- \ 
te t form alnie zniesiony został w  ro ­
ku  1860.

Jedyną pozostałością i w yrazi- 
cielką. tra dyc ji uniwersyteckie j po­
został w ydz ia ł teologiczny i  b ib lio te ­
ka uniwersytecka. Pomimo n iem ie -j 
ckiego charakteru, jaki w ydzia ł ten i  
musiał dochowywać przez cały czas# 
aż do wyzw olen ia  Czechosłowacji w# 
roku 1918, w ydzia ł teologiczny b y ł f  
ośrodkiem idei cyry io -m etody jsk ie ji 
i tak ja k  dawniej na wydziale tym# 
studiowało w ie lu  słow iańskich słu-J 
chaczy. Za czasów austriackich w ła - i 
dze wiedeńskie uważały w ydz ia ł te- a 
o logiczny za ośrodek panaslwizmu i# 
dlatego też zarządzono w  te j spra­
w ie śledztwo.

Podczas otwarcia wznowionego 
uniwersytetu jego rektor Dr Fischer 
w  swoim przemówieniu '//skazał na 
konieczność ściślejszej współpracy 
pomiędzy poszczególnymi w ydzia ła -T 
mi. Reforma uniwersytetów  nie jest# 
jego zdaniem m ożliwa bez ogólnej f  
re form y szkolnictwa. Na znaczenie 
tra dyc ji w  życiu narodowym wska-# 
zał m in ister szkolnictwa Dr Stansky,# 
który, wspomniawszy o ciągłości cze 
skiego życia politycznego i k u ltu ­
ralnego m. i. pow iedział: N ie  istn ie­
ją trzy  kolejne Republiki, mamy ty l­
ko jedną Republikę Czechosłowacką 
(nie istn ie je pierwsza, druga czy trze 
cia Republika, ja k  się to błędnie po­
wszechnie m ów i —  przyp. red.), nie 
mamy demokracji pierwszej i  dru­
giej, mamy ty lko  rzeczywistą demo­
krację  czechosłowacką i od w ieków  
jesteśmy ty lko  jednym narodem i je­
go rachunek zysków i strat jest ty l­
ko jeden, rachunek wspólny.

W znowionem u uniw ersytetow i w j  
O łom uńcu przypadają w ie lk ie  zada-£ 
nia w  udziale, zadania ku ltu ra lne  i# 
naukowe. Jego pierwszy rektor, pro # 
fesor dr Józef Ludw ik  Fischer, zna -i 
kom ity  filozo f czeski, k tó ry  la ta o- 
kupacji spędził na obczyźnie, jest o- 
sobistością, która gwarantuje un i­
w ersytetow i w ysoki poziom i  roz­
mach w  pracy, zmierzający do stwo­
rzenia uczelni wcale nie prow incjo­
nalnej, ale uczelni, która  w  rozwoju] 
ku ltu ra lnym  narodu czeskiego ode-]' 
gra pierwszorzędną rolę. #

Z najserdeczniejszym pozdrowi«' 
niem Łużyckim

(— ) Jan Cyż,
Prezydent Łużyckoserbskiej Rady 

Narodowej
Centrala „P io łużu " otrzymała T0 

wnocześnie lis ty  od Zarządu Głów­
nego Zw iązku Serbów Łużyckich 
„Dom owina" od Zw iązku M łodzieży 
Łużyckie j „Serbska M łodzina" oraz 
od Zw iązku Studentów Łużyckich, 
wyrażające szczerą sympatię do Pol­
ski, radość z nawiązania bezpośred­
niego kontaktu  oraz nadzieję, że sp* 
leczeństwo polskie za pośredni­
ctwem Polskiego Ruchu O brony Łu­
życ „P ro łuż" udzieli Łużycom wy­
datnej pomocy w  decydującym  okre­
sie ich w a lk i o wolność.

Tylko w Warszawie
A kc ja  zb ieran ia  .podpisów na raecz 

T ra k ta tu  w  W arszaw ie zain icjow ana pażzez 
P o lsk i Zw iązek Zachodni data bardzo do­
bre w y n ik i. W  danej c h w ili n ie  m oż*a 
jeszcze podać ostatecznych cy fr. Wszystlc» 
w skazuje na to, że będą one imponujące- 
N ie  ma bodajże takiego zakątka w  Polsce, 
n ie  ma ta k  zapadłej w s i an i ta k  odległe­
go m iasteczka, gdzie by odezwa P. Z. l i ­
n ie  znalazła żyw iołowego odzewu. Podpi­
syw ały pa rtie  po lityczne, zw iązki zawo­
dowe, w szelkiego rodzaju  organizacje, 
m łodzież szkolna i  uniw ersytecka, chorzy 
w  szpita lach, artyści w  teatrach, zakon­
n icy i zakonnice, duchow ieństw o świeckie, 
w olne zawody itd . itd . P odp isyw ali nawet 
m ozolnym i krzyżykam i n ieum ie jący pisać. 
Układano- bardzo n ie raz d ług ie  i  ciekawe 
rezolucje świadczące o tym , ja k  żyw y u - 
dzia ł b io rą  w  tym. co się w  Polsce dzieje 
chfopi z Rzeszowskiego czy K rakow skie­
go, górn icy i robo tn icy ze Śląska, m ło­
dzież z Łodzi, kupcy z Poznania — wszy­
scy ja k  k ra j d ług i i  szeroki -od B a łtyku  do 
K a rp a t i od O dry i  N isy po Bug.

Gdy sięgnąć ręką i  wyciągnąć ze stert 
papieru, k tó re  zwozi, do PZZ. poczta, k il­
ka arkuszy z podpisam i n a tra fia  się od- 
razu na bardzo piękne pozycje. Np. Pań­
stwowe G im nazjum  i  L iceum  im . Tadeu­
sza K ościuszki w  M iechow ie, gdzie każda 
klasa ozdobiła sw oją lis tę  a rtystycznym ' 
rysunkam i, albo dzieci i  m łodzież Państ­
wowego Dom u Dziecka N r. 2 w  Sopocie, 
k tó ra  w ypisa ła  d ługą deklarację  ozdobnym 
pismem, albo O kręgowy Urząd L ik w id a ­
cy jn y  w  Poznaniu, k tó ry  przysła ł spory, 
estetycznie u ję ty  album .

Na szczególną uwagę zasługuje też 
g ruby opraw ny tom  z podpisam i A kade­
m ii H andlow ej w  K rakow ie , gdzie w idn ie ­
ją  nazw iska W szystkich w ykładow ców  * 
studentów , począwszy od rekto ra , a skoń­
czywszy na najm łodszych studentkach i 
studenetach.

Nadzwyczajnego tru d u  podjął się Zwią­
zek Dozorców Dom owych w  K ra ko w ie  ze­
braw szy ca. 100 tys. podpisów, entuzja­
stycznie ustosunkow ały się szkoły łódzkie 
i D o lny Śląsk, k tó ry  liczbow o kroczy bo­
dajże na daele w szystk ich  w ojew ództw  
Ziem  Odzyskanych. Specjalne jed n o lite  
lis ty  z odpow iednim i hasłam i w ydruko­
w a ły O bo rn ik i w  Poznańskim  i  wojewódz­
tw o Gdańskie.

Im ponujące w y n ik i osiągnął obliczony 
ju ż  zupełnie p ow ia t W a łb rycki, k tó ry  (be* 
m iasta) ziebraf 40.110 podpisów  n;a niecałe 
58 tys. m ieszkańców (ca. 70 proc1.).

Zgodnie z kra jem  stanęli też do zbie­
ra n ia  podpisów  nasi rodacy na obczyźnie. 
W dziennikach po lskich  we F ra n c ji i  A - 
m eryce ukazała się odezwa Polskiego Zw. 
Zachodniego na czołowych m iejscach. Z 
powodu trudności kom unikacyjnych nie 
nadszedł jeszcze z stam tąd cały m ateria ł 
sygnalizow any te legra ficzn ie . Szczególni0 
w zruszające są rezolucje i: podpisy śMkćł 
po lskich  w e F ra n c ji.

T ra k ta t z N iem cam i m usi być podpisa­
ny w  W arszaw ie. Tego żądają Polacy W 
k ra ju  i  zagranicą w  zgodnym, niepozosta- 
w ia jącym  w ą tp liw ości akordzie.
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'l/Oidki kßnkui's miaißdanti
W arunk i:
U dzia ł w  konkursie  może brać każdy 

o u rte ln ik  „Zrzeszy K aszebskiej” , mogący 
■«skazać autora i ty tu ł książki, z k tó re j 
w y ją te k  d ruku jem y poniżej.

Rozwiązanie wpisać należy na osobnym 
kuponie, k tó ry  po w ycięciu  i starannym  
w ype łn ien iu  przesłać należy do R edakcji 
w  te rm in ie  do dn ia  30. 3. 47 Za p raw id ło ­

we oznaczenie poszczególnych w yią tków  
z dzieł, udostępnianych przez Powiatow ą 
B ib lio tekę  Publiczną w  W ejherow ie, zdo­
byw a się odpow iednią ilość punktów . D la 
uczestników  konkursu  przygotowane są 
liczne i  w artościow e nagrody, k tó re  p rzy­
znawane będą osobom uzyskającym  n a j­
wyższą ilość punktów . K o le jne  w y c in k i (• -  
gółem 10) ukazywać się będą w  każdym  

i num erze „Z rzeszy".

W ycinek powieściowy Nr 9 -- 9 punktów
Stoiice zaszło i  niebo bez chm ury na­

k ryw a ło  opaloną, zarum ienioną pół-sferą 
k ra j bardzo cichy. W ody wąskiego m iędzy 
wzgórzam i jez io ra  stężały w  szybę, pole­
row aną bez skazy, połyskującą patynow a­
nym srebrem . P rzy brzegu, pod naw iała 
kępa czarnej olszyny, woda zaciem niona 
ju s  zupełnie, w yp ływ a ła  n ib y  w  grotę, 
ctiągnącą oczy do w ypa tryw an ia  jakichś 
w idziade ł tanecznych i  lub ieżnych, bo noc 
przychodziła  nadzwyczaj ciepła, spocona 
jeszcze od m inionego upa łu  i  odurzająco

dzieje, co on zechcef...
Od po łudnia  do w ieczora nam ysł w  gło­

w ie  W -arszulki do jrza ł do postanow ienia. 
Podawała się w  m oc i  w  niewiolę swego 
pana. Ja k iko lw ie k  będzie je j los: czy pa­
nować z n im , ja ko  żona, w  tych  p ięknych 
Jużyntach, czy włóczyć się za n im  po 
świeci©, ja ko  służąca, pcisjuSzna każdej 
zachciance —, ona zgodzi się z losem. Bo 
przecie on je j n ie  weźm ie na tydzień 
dw a... i  niie porzuci, ja k  S tefan B a ltak is  
zostaw ił K arusię P ip in iów nę brzem ienną,

wonna. S łodkim  zapachem parow ało je - 
«ftoro, ostrzejszym  olchy, a kw itnąca  na 
pagórku przybrzeżnym  koniczyna w prost 
zaw rotną perfum ą zapraw ia ła  pow ietrze.

W śród pola, pow yżej kępy olszyny, o- 
mseikłwała W arszulka zapowiedzianego 
p rzy jazdu  jużyćckiego panicza. Jasno je - 
isfficze było  od w ieczornej łuny. Czy p rzy- 
jedzie  on na parskającym  ochoczo gn ia- 
dym  kon iu , na k tó rym  odjechał w  po łu ­
dn ie  z kościoła? Czy w  ta ran tasie  m yś liw ­
skim , żółtym , na jm ilszym  z tarantasów? 
— Jeżeli na kołach — jedna ty lk o  ta 
dróżka. Jeżeli konno, ho! —  to  może śm i­
gać naprzeła j, albo przez koniczynę, albo 
i  ty m  ścierniskiem  m iędzy kopam i św ie­
żo zżętego żyta.

— W każdym  razie  ukaże się na grzb ie­
cie wzgórza pod jasną łuną. i  ta k  z nieba 
«eżdżać będzie do jez io ra , do n ie j...

A  ju ż  k iedy przybędzie i  z kon ia  ze­
skoczy, i  chw yci w  'ram iona — niech się

W a r t o  c ry tać
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odchodząc od w o jska ... N ie zostaw i je j i  
bez pocałunku samej na ziem i, skoro już  
ty le  od ro ku  z sobą, o sobie m ó w ili!

Przed sezonem
Nasze w ybrzeże i  dostęp do m orza o- 

prócz znaczenia po litycznego i  gospodar­
czego posiada jeszcze jeden n iezm iern ie  
ważny aspekt o znaczeniu raczej wewnę­
trznym . S ta je się ono ośrodkiem , k tó ry  
um ie ję tn ie  w ykorzystany przyczynić się 
może w  w yb itn ym  stopniu  do w yrob ien ia  
charakte ru  i  szerszego św iatopoglądu na­
szych b rac i z głębi k ra ju  a naw et i nas 
m ieszkańców przybrzeża. M orze i  w y ­
brzeże stanow i wdzięczny te ren do w yko ­
rzystan ia  d la  celów tu rystycznych  a tu - j 
rys tyka  spełnia w łaśnie w yżej w ym ien io ­
n e . zadania. T u rys tyka  zwłaszcza tu  .na ; 
w ybrzeżu była  dotychczas mocno zanied­
bana. H ie ra rch ia  potrzeb zm usiła nas w  
ciągu tych  dw u la t przede w szystkiem  do 
zw rócenia uw ag i i  w ysiłków  na problem y 
gospodarcze. N ie  stało czasu an i środków  
by obok tego zająć się in tensyw nie  p ro ­
blem em  dla zdrow ia narodu ogrom nie 
w ażkim , ale siłą  rzeczy w  okresie odbudo­
w y zepchniętym  na d rug i p lan.

Teraz, gdy upora liśm y się z najw aż­
n ie jszym i zadaniam i i  praca nad odbudo­
w ą w ybrzeża weszła ju ż  na norm alne to ­
ry , nadszedł czas, by zająć Się i  tym  d ru ­
gim  problem em . W zrozum ieniu tego U - 
rząd W ojew ódzki Gdański, w ydz. kom u­
n ik a c ji — re f. tu ry s ty k i, zw ołał w  dniu 
w czorajszym  konferencję przedstaw ic ie li 
w ładz, urzędów, in s ty tu c ji i poezczegól-

701/  p o min damy, się.
Swarożyn (pow. Tczew). Na Kaszu­

bach dz iw n ie  cicho. Są w iększe ośrodki 
kaszubskie, w ie lk ie  w io sk i kościelne, gdzie 
dużo kaszubskiej m łodzieży zdolnej do 
śpiewu i  odegrania kaszubskiej sztuk i tea­
tra ln e j. D aw nie j słyszało się często o  tea­
trze  kaszubskim , k tó ry  przez sw oje przed­
staw ien ia  kszta łc ił um ysł m łodzieży i  ba­
w ił gości. Czy b ra k  k ie row n ików  czy też 
b ra k  chęci u obećneij m łodzieży kaszub­
skiej? Czemu zam iera życie k u ltu ra ln e  na 
Kaszubach? N ie  b rak przecież kaszubskich 
set.uk tea tra lnych . Zbudź Się m łodzieży 
kaszubska ze snu, p ie lęgnuj mowę tw o ich  
pradziadów, okaż sw o je  zdolności. U cie­
szysz siebie i nas.

Ks. Żelew ski, dziekan.

Oczyśćmy u lice
W ejherowo ch lu b iło  się zaiwsze op in ią  

jednego z na jbardzie j czystych m iast w  
Polsce. O kazuje się, że dobre o sobie 
m niem anie może być zgubne. Bo rzeczy­
w iście W ejherow o było  czyste dopóki a- 
pa ra t adm in is tracy jny nastaw iony na 
m nie j lub  w ięcej trudne  w a ru n k i atm o­
sferyczne, p o tra fił rob ić  ,porządek na u li-

na Wybrzeżu
nych osób z terenu w ojew ództw a zainte­
resowanych problem am i tu ry s ty k i. W  kon 
fe re n c ji w z ię li udzia ł przedstaw icie le M i­
n iste rstw a K o m u n ikac ji i  p|onad 70 osób 
z całego w ojew ództw a. Zebran i po w y ­
słuchaniu  w yczerpujących re fe ra tów  i  o- 
ży w ionę] dyskus ji u c h w a lili szereg w n io ­
sków i dezyderatów  pod adresem w ładz, 
k tó re  m ają uspraw nić możność ściągnięcia 
i  zainteresow ania problem am i m orskm i 
ja k  najszerszych rzesz społeczeństwa z 
głębi k ra ju . W  w ie lu  w ypadkach w ładze 
naczelne i  w ojew ódzkie uprzedziły w y ­
padki i  życzenia, głów nie je ś li chodzi o 
w ładze kolejow e, i  zakom unikow ały albo 
o w ype łn ien iu  albo przew idzianem  ju ż  u - 
w zględnieniu nie wniesionyich jeszcze de­
zyderatów.

N iem nie j jednak dużo jeszcze pozosta­
ję  na tym  po lu  do zrob ien ia . N a jtru d n ie j­
szy prob lem  to  pomieszczenie i  aprow i­
zacja. Jest jednak nadzieja, że, p rzy du­
żym  w praw dzie  »wysiłku, da się w szystkie 
przeszkody usunąć. Jest to  bardzo ważne 
przede w szystkim  ze w zględu na p ro je k ­
towane na sie rp ień M iędzynarodow e T a r­
gi) Gdańskie i  na szereg im prez na W y­
brzeżu o znaczeniu ogólnopolskim .

Tereny nadbrzeżne pow ia tu  m orskiego 
oraz tereny tu rystyczne pow ia tu  k a rtu ­
skiego i  lęborskiego uznanie p rzy tym  zo­
sta ły jako  najw ażniejsze, je ś li pominąć

cach. A le  gdy nadeszła n iespotykana na 
Kaszubach od niepam m iętnych la t klęska 
śniegu, W ejherowo, to  piękne W ejherów * 
stanęło wobec n ie j bezradne. I  oto dziś 
brodzim y w  W ejherow ie ta k , ja k  w  w ię k ­
szości m iast w  Polsce w  śniegu, w odzie i  
b iocie  po ko s tk i. W ejherowo, pod w zglę­
dem czystości u lic , w  te j chw ili, n ie  ty lk *  
ne przoduje  ale pozostaje daleko w  ty le . 
Części u lic y  Sobieskiego i  12 M arca i tu  
i  ówdzie na bocznych posprzątane. A le  
większość u lic , zwłaszcza bocznych, pożal 
się Boże. A  rynek? W styd piisiać. N a jlep ie j 
mogą o tern pow iedzieć przemoczone 
ska rpe tk i, m okre nogi i  zakatarzony nos. 
A  nasze ska rpe tk i i  b u ty  n ie  są jeszcze m 
ty ch  najlepszych.

K ochani w e jherow ian ie ! D bajm yż p ra t 
cie choć trochę o nasze m iasto i  pod trzy­
m ajm y opinię o jego czystości. U p rzą ta j­
m y chociaż chodn ik i i  to  n ie  ty lk o  przed 
naszym i dom am i, czy sklepam i, ale i  
przed sąsiednim i posesjam i, je ś li na n ick  
n ie  ma żadnych budynków . P am ięta jm y 
p rzyna jm n ie j to , że ty m i chodnikam i na­
sze dzieci, nasza przyszłość, pociecha i  du­
ma, je ś li ju ż  mam użyć w zniosłych słów, 
uczęszcza do szkoły. N iechże one n ie  ta ­
p la ją  się w  te j w odzie i  b łocie i  w racają 
zdrowe do domu. W ładze m unicypalne 
same, p rzy najlepszych chęciach nie da­
dzą rady. Pomóżmy im .

| ■ W ejherow ian in .

m iasta portow e, .które stoją na p ierw szym  
m iejscu.

U derzył jednak bardzo n iem iłe  b rak 
p rzedstaw ic ie li pow ia tu  m orskiego, z w y ­
ją tk ie m  Jas iam i, k tó ry  b y ł jednym  z n a j­
bardzie j zainteresow anych oraz m iast 
W ejherow a i  Pucka. Zachodzi pytan ie  czy 
m iasta te  n ie  zostały zaproszone na kon­
ferencję, czy też zg łosiły swą nieobecno­
ścią desinteresem ent w  stosunku do za­
gadnień ta ry  stycznych. W ydaje nam  się, 
że ta k  W ejherow o ja k  i  Fucik m ają sią 
czem pochw alić i  pow inny b y ły  w ziąć u - 
dzia ł w  te j kon fe renc ji. C hętnie usłysze­
libyśm y m iarodajną na ten tem at w ypo­
w iedź. (B.)

Budowa nowej ko le i z Leningradu do 
obszarów podbiegunowych 

Moskwa (PAP). Jak donosi radio 
moskiewskie, . zakończone zostały 
prace przygotowawcze do rozpoczę­
cia budowy nowej l in ii ko le jow ej, 
prowadzącej z Leningradu do obsza­
ró w  podbiegunowych. Dzięki te j l i ­
n ii kole jow ej dostępne będą w  ZSRR 
nowe rezerwaty budulca. Będzie ona 
również s łużyła  do przewożenia ru ­
dy żelaznej
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QŁnj4ir'eadt& 'JCaizukihft
Starć Julka wobroceła sę do mje 

i  rzekła:
—  Chcałabem ce drogę v6svje- 

ćec, cobes vjedzoł, kęde jisc, k je j 
mje n je będze. Bo jo, boczę, ju  n je 
będę długo vjekovała, Położ drevna 
na wogjiń.

K je j jem przełożeł drevna, pio- 
mió v  wokam ergnjenju sę roz pole ł 
a v jidno  w u cz in jił tak, że cenje na­
sze dużi, jak cenje stolimóv, po sca- 
nach se ruszałe. Ju lka znovu długą 
c lw jilę  zdrzała cv ja rd im i woczoma 
v  w og jiń , tej zaczęła m ovjic:

—  Ve V ile ją  Svjętigo Jana, k je j 
dzeń i noc sę zrovnają, będzesz t i  
na Łisce. W obrządk stari, jak żCce 
ludz i na t i  zemji, wobchodzeł będze 
lud. Dom c8 tej mjecz i  v jid , bes vjod,| 
*a  sobą vebranich svojigo norodu 
k u  v 6bavjen ju  zaklętigo zomku. A le  
iednigo ce dac n ji mogę: Tego, co

jak  bliza morsko wokręte v  brozd6 
jich  dróg, tego, co jak wobręcz trz i- 
rnó gromadę, tego co duchom daje 
moc nad całim i... To te som mjec 
muszisz.

V  t i  chvjile  Trąba mje szturnął 
łokcem i szepnął cecho:

—  N je  czuł te, Remus?
Jó słuchał, a jak m ilczenje za­

padło v  jizbje, verazno dochodzeło 
m je granje zvonkóv p rze  sanjiach, 
chterne jakbe chdzes z daleka na­
jeżdżał6. Julka sedzała cecho, pa- 
trzącó v  wogjiń. Wocze j i  zemnim 
szkie ł6 sę łiskjem , jak lod ve mro- 
zove noce. A le  ku  reszce i na j i  skar 
njach drgnęło, bo znadz i  do j i  wuszu

dochodzeło przez kurzatvę i szor 
v ja tru  dalekji granje zvonkóv prz« 
sanjach. Słuchała c lw jilę , te j j i  skar 
n je zaczęte sę k rzev jic  jak  w u dze- 
cka, chterno płakać chce. Nagle zer 
va ła  sę, v 6prostovała i słuchała z 
wuvagą. f  '

A le  granje zvonkóv coroz kroci] 
nachodzeo.

—  Cos sę tero stanje! —  pome- 
s lo ł jem sobje, a zib mje przeszedł 
po plecach. A  patrząci v  Julkę, jak  
wona tam v 6prostovanó v  łun je  wog

nja stojała, krom  bjedmch j i  rucherr, 
poznoł jem  v  n ji Sidonję z rodu Bor- 
kóv  ze zomku Sorbskjigo. A le  wona 
raptem krz iknę ła :

—  Jadze Smętk!
A  ceszij dodała tak, że le jć to 

czuł:
— I  Smjerc!
V  ti chv jile  zvo nk ji jesz roz ¡no­

cko zagrał6 przed chałupą i wusta- 
ł 6. Tej sę dał oczuć mocne stąpanie 
zä dvjerzam i, pjęsc jakós klasnęła 
ve dvjerze, chterne sę wodemknęłe 
z trzoskjem i Veszla vjelgö postacejó 
ve vesokjim  kapeluszu i d ług jim  kol 
njerzu.

— M alorz ze Serbska! — krz ik - 
ną ł Trąba i jak szoloni v 6b u rk ł z ji- 
zb6. A le  won, chternim u vesok ji ko l 
njerz zakrivo l tvarz po wocze, s to jo ł 
chv jilę  i łiszczoł wcczoma, te j wo- 
dezvoł sę rągającim głosem. A  beł 
to gos Czernjika:

—  Cuż va tu  stojita, jakbe vom 
na woczach staną som szatan z pje- 
k ła ! Lepji besta mje povjedzata dro­
gę na goscińc do Koscerzn6.

—  Tę t 6 lep ji vjesz, Smętku, i  tvó j 1 
vozn jik  z p jekła! — rzekła Julka.

—  Ha, ha! — rozesmjoł sę Czer- l

n jik . Starć Ju lko z Garecznjice, —  
chterna n ji możesz zgrezc worze- 
chóv dzevczątka ze zaklętigo zom­
ku! Pjęknó Sidonjo Borkovno, cos 
przeznała sę do czaróv, chternim i 
v 6tępjiłas rod G rifov i kaszubskjich 
ksążąt! Nacuż te budzisz v  tim  żorot 
n im  chłopje —  i pokozoł na mje — 
ducha V jitos iava  z przed trzesta lot? 
Próżno tvoja  robota, bo jó na njego 
nasię dzenną bjedę ludzką, chterna 
go zje.

—  Hrabio Strozzi! V łochu  czorni! 
Łgarzu! Tos te jich  v 6tru ł, naszich 
ksążąt, vtoskflim i truceznami! — 
krz iknę ła  Julka. —  A le  bocz6, du­
chu złosce j potępjenjó! Jednak roz 
nom vińdze słuńce a me tu  sto i im 6 
na B jo łi Górze!

—  Góra A rim ana ją  svoją cenią 
nakreła! Tero jó tu  panem, jaż do 
sokji k ło b uk  i koln jerz.

Stojoł tero przed nami n jich t jin - 
rena! —  I vzą ł i zervol ze sebje ve- 
szi le Czernjik. A  won do mje k jiv -  
ną ł g łovą i  rzekł:

—  Dziso to wostrzejszó przepra- 
prava, n jiże  no ve Zvadzei A le  i 
dziso jeden wumrze.
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Na Ziemi Kaszubskiej
W ejherowo

— I. W ie lk i K once rt P opularny w  w y ­
konania O rk ie s try  i  C hóru Domu M ary­
n a rk i W ojennej w  G dyn i pod k ie r, a rt. 
powszechnie znanego i  cenionego na W y­
brzeżu kap itana A leksandra D u lina , u - 
rządzony zostanie w  niedzielę, dnia 23-go 
m arca o godz. 8-m ej w ieczorem  w  sa li 
Prusińskiego.

C iekaw y i  bogato urozm aicony program  
koncertu  zapewnia w szystkim  m uzyka l­
nym  słuchaczom m aksim um  zadowolenia.

U waga: C złonkow ie Stow arzyszenia
„K u ltu ra  i  S ztuka" korzysta ją  z 50 proc. 
zn iżk i p rzy zam aw ianiu b ile tów  u k ie ro ­
w n ika  Domu K u ltu ry  i  S ztuki ty lk o  w 
•iągu soboty, w  godzinach od 14 19-tej.

N iecodzienna im preza w  W ejherow ie.
K am iftet B ib lio teczny p rzy P. R. N. w 

"W ejherowie zaprasza w szystkich  m iłośn i­
ków  m uzyki i  lite ra tu ry  na „W ieczór lite ­
racko-m uzyczny", k tó ry  odbędzie się w  
a u li G im nazjum  Państwowego, p rzy u licy  
Sobieskiego w  niedzielę, dn ia  23 marca rb. 
o godz. 6 w ieczorem  (punktua ln ie ).

W w ykonan iu  program u W ieczoru wez­
mą, udzia ł na jw yb itn ie jsze  s iły  K lubu  L i­
te ra tów  i  A rtys tó w  Sopotu.

S ław ny skrzypek-w irtuoz  p. H enryk 
P a lu lis  w ykona p rzy akom paniam encie 
fo rtep ianu  szereg u tw orów  m uzycznych 
kom pozytorów  po lskich  i  obcych.

Panie m gr. E, Kochanowska i  N. Jan- 
kow ska-P ału lisow a omówią w  fo rm ie  pre­
le k c ji, urozm aiconej recytacjam i, tekst 
now ej i  bardzo popularne j książki, J. Do­
braczyńskiego p. t . ' „W  rozw alonym  do­
m u” (okres pow stania warszawskiego).

W stęp 100 zł, d la  kształcącej się m ło­
dzieży 50 zł.

C a łkow ity  dochód przeznacza .się na 
wyposażenie w  najnowsze dzieła Pow. 
B ib lio te k i P ublicznej w  W ejherow ie, m ie­
szczącej się w  Domu K u ltu ry  i  S ztuki.

K o m ite t B ib lio teczny w  W ejherow ie.
• „A to m  czarów ".

Ju liusz Nemo, na jpopu larn ie jszy po lski 
ilu z jo n is ta , w ystąp i w  W ejherow ie ty lko  
jeden raz w  sobotę 22 bm. o godz. 19-tej 
— sala P rusińskiego — w  sensacyjnej re ­
w ii czarów,

— Pow, Zw iązek Cechów podaje do
wiadom ości, że z w yn ik iem  pom yślnym  
egzamin czeladniczy w  zawodzie s to la r­
skim  z ło ży li: 1) Jankow ski W ito ld  z W ej­
herowa, 2) Prócz K a ro l z Bol&zewa, pow. 
m orski, 3) S ikora  Franciszek z M ii w ina, 
pow. m orski, 4) T reder Józef z Luzina, po 
w ia t m orski. * 1

W zawodzie ślusarskim  z ło ży li: i)  B i- 
aewstei H enryk z  W ejherowa, 2) M iga lsk i 
S tanisław  z W ejherowa.

W zawodzie kow alskim  złożył: T row sk i 
E dw ard z W ejherowa.

— Pow. Zw iązek Cechów w  W ejhero­
w ie  podaje do w iadom ości, że na skutek } 
d o tk liw ych  s tra t, ja k ie  poniosło rzem iosło 
po lskie  w  okresie o ku p a c ji i  w  celu ja k - 
najszybszego w yrów nania braków . Izba 
Rzem ieślnicza w  Gdańsku może skracać 
czas nauk i w  rzem iośle. - W inioski o skró­
cenie nauk i .składają uczniow ie na ręce

KONIE
na u b ó j]k u p u ję

płacą najwyższe ceny 
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swego pracodawcy, k tó ry  w raz ze sw oją 
opinią przesyła je  do Pow iatow ego Zw iąz­
ku  Cechów. Zaleca się ko rzystan ie  z po­
wyższych upraw nień ty lk o  przez tych  ucz­
niów , k tó rzy posiadają dostatecznie w iado­
mości fachowe i. teoretyczne w  sw oim  za­
w odzie.

Z n iknę ły z dw orca postrachy w ojenne — 
czołgi i  arm aty.

P lace w W ejherow ie, zajęte dotąd przez 
czołg i ,i a rm aty, są czyste i  poi części, ju ż  
napełnione drzewem  Państwowego T a r­
taku . k

1 A le  gdzież to  one zostały, te  g iganty 
wojenne? Zainteresow aliśm y się tym  i do­
w ia d u j rany ¡Się, że oczyszczenie naszego 
m iasta ze złomu powojennego zawdzię­
czamy P ow iatow ej Podhurttowni Złom u, 
k tó ra  ,pod kie row n ictw em  je j dzielnego 
i  zawsze ruch liw ego w łaścicie la  ob. Jan­
kowskiego Ignacego w  ciężkie j i  niebez­
piecznej pracy w ysyła  wagon za wagonem 
ze złom em  do naszych hu t.

D aw nie j diumne i  śm ierć noszące czoł­
g i w ędru ją  dziś, ja k o  na w ym ia ry  wsado­
we rdgovc kaw a ły żelaza i s ta li doi w ie l­
k ich  pieców, skąd wychodzą ja k o  żelazo 
i  sta le użytkow e, jako  maszyny ro ln icze, 
różne narzędzia mające służyć pracy na- 
wsfcroś pokojow ej.

Z w róc iliśm y się te le fon iczn ie  do ob. 
Jankowskiego. „N ie  ma ob. Jankowskiego 
i  trudno  go kiedyś zastać" b rzm i odpo­
w iedź te lefoniczna. Od wczesnego rana do 
późnego w ieczora p racu je  wśród! swych 
pracow ników , gdzie ja ko  p raw dziw y p io ­
n ie r państwa pomaga sw ym  ludziom , po­
s ila  obiadem , częstuje papierosem , obm y­
śla u ła tw ie n ia  pracy i  zawsze ja ko  p ie rw ­
szy zabiera się do choćby najzaw ikłańszej 
ro zb ió rk i czołgu. A  ko lum ny jego pracu ją  
i  w  W ejherow ie i  nad morzem pod Lę­
borkiem  i pod Kodeczkowem.

A  jakże by mogło być inaczej! Tam 
czyha ja k iś  niezauważony g rana t na ży­
cie ludzkie , tu  trzeba zapobiec jakiem uś 
w ypadkow i nieszczęśliwemu, na  inne 
m iejsce pracy dostarczyć należy gazów 
technicznych, tnących żelazo i  tsibał.

Przyglądam y się na dw orcu dęc iu  au- 
tagenicznem u. Spawacze tn ą  aparatem  tle ­
now ym  grube p ły ty  pancerne „T ig ra " 
A p a ra t 'tn ie  ja k  nóż ogn isty ! P ytam y się 
spawaczy ile  też zużywa się tle n u  na po­
cięcie „T ig ra ". 20 b u tli odpowiada nam 
starszy ze spawaczy. 20 b u tli c z y li 120 m3 
na dęcie jednego ty lk o  czołga, n ie  licząc 
około 6 b u tli acetylenu. t

P rzyglądam y .się załadow aniu p-ocię- 
’ ty d i ju ż  p ły t pancernych, dężk ich  do 4 

ton c z y li 4000 *kg. D źw ig trzeszczy pod 
ty m i ciężaram i. S ta l pow o li za jm uje  m ie j­
sce na w agonie do sw ej podróży na Śląsk. 
Śnieg na zm ianę z deszczem b ije  w  tw a rz  
robo tn ików , ub ran ia  i  obuw ie m okre. 
P rzypom inają nam  się lodow ate dn i te j 
zim y i  w idz im y tych  lu d z i pracujących 
n ie  baczących na żadne kaprysy przyrody.

Ileż  to  tru d u , m ozołu i  h a rtu  kosztuje 
w ysłanie jednego ty lk o  „T ig ra ". Ob. Jan­
kow ski um ie ocenić pracę ¡swych ludz i, (j)

Szczecin (PAP). O ddział B dnku Gospo­
darstw a K ra jow ego w  Szczecinie urucho­
m ił na ro k  bieżący k re d y ty  w  w ysokości 
12 m ilionów  złotycn na budow nictw o spo­
łeczne i  ogólne budow nictw o m ieszkanio­
we. W aru n k i k re d y tu  są bardzo dogodne 
i  pozw alają na korzystanie z kredytu  
spółdzielniom  m ieszkaniow ym  i in s ty tu ­
cjom . Jeżeli chodzi o budow nctw o b loków  
m ieszkaniow ych, to  k redy ty  sięgają 90 
procent ceny podanej w  kosztorysie. Po­
jedyncze domy otrzym ują  pożyczki w  w y ­
sokości 50 proc. ceny kosztorysowej.

Nalot koników polnych na Algier 
Paryż (PAP). Chmary kon ików  

polnych naw iedziły w roku bieżą­
cym A lg ier. Nad n iek tó rym i miejsco 
wościami na przestrzeni 16 km. d łu ­
gości i 6 km. szerokości unoszą się 
chmary tych owadów'.
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W dowy i s ie ro ty po poległych zrównane 
w  praw ach z osadnikam i w o jskow ym i.

W m yśl rozporządzenia w icem in is tra  
Z iem  O dzyskanych — W olskiego —  Za­
rząd Główmy Zw iązku O sadników  W ojsko­
w ych poleca, aby w dow y i s ie ro ty po żoł­
nierzach i uczestnikach w a lk  partyzanc­
kich , poległych w  la tach 1939-4945 w  w a l 
kach o Polskę, uznać za Osadników W o j­
skowych.

W yżej w spom niani osadnicy w o jskow i 
w in n i nadesłać do* Zarządu Głównego (M i­
n is te rstw o  O brony N arodow ej, pokój n r. 
55 — w  W arszawie) prośby o zw olnienie 
od opłat za gospodarstwo ro lne, otrzym a­
ne na Z iem iach Odzyskanyh, w edług norm  
przew idzianych d la  inwąUdów w ojennych 
powyżej 45 proc. u tra ty  zdrow ia oraz dla 
odznaczonych orderem  „Y ir tu t i M ilita r i" , 
lu b  K rzyżem  G runw aldu.

Do każdej prośby w in n y  być dołączo­
ne odpisy dokum entów  (sprawdzone przez 
Zarząd: O ddziału Zw iązku Osadników 
W ojskowych) stw ierdzające śm ierć męża, 
syna, lu b  g łow y rodziny w  walce z N iem ­
cam i.

Nadesłane prośby zostaną skierowane 
do M in is te rs tw a  Ziem  Odzyskanych, ce­
lem  pozytyw nego ich  za łatw ienia.

Ruch telefoniczny z Norwegią.
Od dnia 20 m arca 1947 r. wprowadza 

się ruch  te le fon iczny m iędzy Polską i  N o r­
wegią v ia  W arszawa — Sztokholm . O pła­
ta  za trzym inu tow ą  rozm owę zw ykłą  w  
ciągu całej doby w ynosi 348 zł (trzysta  
czterdzieści osiem zło tych). W  ruchu  te le ­
fonicznym  z  N orwegią dopuszczone są roz 
m owy państwowe p iln e  i  zw ykłe, p ryw a t­
ne p ilne  i  zw ykłe , rozm ow y z wezwaniem, 
z uprzedzeniem  i  żądanie in fo rm a c ji.

Państwowy Przemysł Spożywczy weźmie 
udział w Międzynarodowych Targach Po­

znańskich pod hasłem atrakcyjności 
dla zagranicy.

Państw owy Przem ysł Spożywczy, zda­
jąc  sobie ¡sprawę z ważności w ejścia  na 
ry n k i św iata w  pierw szym  okresie odbu­
dow y Europy, co ma decydujące znacze­
n ie  d la  naszego eksportu w  przyszłości, 
bierze udzia ł w  Targach Poznańskich pod 
hasłem a trakcyjności d la  zagranicy. S to i­
ska Zjednoczeń ¡Przem ysłu Spożywczego 
dadzą prócz przeglądu swego dorobku ró ­
w nież o b fity  m a te ria ł profpagandowo-in- 
fo rm acyjny.

Zjednoczenie Surogatów K aw ow ych i 
N am iastek Spożywczych będzie w  p rzy­
szłości poważnym  eksporterem  suszonych 
korzen i c y k o rii dzięki znacznemu zw ięk­
szeniu i  rozszerzeniu p la n ta c ji te j poży­
tecznej roś liny , uzyskanem u w  r-.zu ltacie  
użycia dew iz z eksportu  korzeni c y k o rii 
na zakup nasion w  B e lg ii. W  szerokim  
w achlarzu sw oich p roduktów  Zjednocze­
n ie  pokaże: różne odm iany nam iastek ka­
w y, bu liony , ¡przyprawy, proszki, do cia­
sta itp .

Z jednoczenie C ukiern icze w ystaw iać 
będzie pod kątem  w idzen ia  eksportu 
w szystkie rodzaje  cukierków , z- k tó rych  
m ieszanki owocowe nadziewane, ekspor­
tow ane ju ż  z powodzeniem do S zw ecji, 
m ają w  na jb liższym  czasie wejść na rynek 
norw eski.

Przem ysł ziem niaczany, pod względem 
przerobu jeden z na jw ażnie jszych ekspor­
te rów  syropów ziem., dekstryny, m ączki 
i p ła tków  ziem., zaczął w  bieżącym  ro ku  
eksport sw ych w yrobów  do S zw ajcarii, 
B e lg ii, S zw ecji, W łoch i  A n g lii. Pow ojen­
ne m ożliw ości przem ysłu ziemniaczanego 
znacznie się zw iększyły, zarówno ze wzglę 
du na .przyłączenie Z iem  Odzyskanych, 
ja k  z uw agi na to, że że najpow ażniejszy 
konku ren t europejski, ja k im  by ła  H olan­
dia, na skutek zniszczeń w ojennych nie 
odzyskała jeszcze daw nych m oliw ości.

Zjednoczenie Drożdżowe w ystaw iać bę­
dzie w  pierw szym  rzędzie sw oje p rodukty  
eksportow e w  postaci drożdży suszonych, 
pastewnych, p iekarn ianych oraz ekstrak- ; 
tu  drożdżowego (B -V ita m in ), a którego I

KRONIKA KOŚCIELNA
'

Porządek nabożeństw we farze.
N iedzie la : P ierwsza Misza św. o godz. 7-ej.. 

Nabożeństwo dla dzieci o godz. i.*« : 
o  godz. 9.45 dalsze nabożeństwo. Suma 
o godz. 11 - te j. W  kościele g im nazje i- 
nym  nabożeństwo o godz. 9 -te j. „G orz­
k ie  Żale" o godz. 14-tej.

W dn i powszednie: P ierwsza Msza św. » 
godz. 8.45; druga o godz. 8 -ej.

Nauka przygotowawcza d la  dzieci: P ie rw ­
szy oddział w  pon iedzia łk i i  czw artk i 
od 15—16-tej dla chłopców, od 16—17:ej 
d la  dziew cząt — D ru g i oddział (Star­
sze-dzieci). we w to rk i i  p ią tk i od 15 do 
16-tej d la chłopców, od 16— 17-tej d la  
dziewcząt.
W przyszłą .sobotę, 22. 3. o godz. 16~te>l 

spowiedź św. W niedzielę, 23. 3. o godz. 
8.30 : nabożeństwo i  K om unia św.

Rekolekcje.
D la mężczyzn: 23—26. 3. we farze o" 

godz. 18-te j (25-go spowiedź o godz. 17-tej 
w e farze, 26-go (środa) o godz, 6.45 Msza 
św i  Komunia św.)

Dla kob ie t: 21—25. 3. o go<fe. 18-te j w 
kościele poew angie lickim  (w  poniedziałek 
24. 3. o godz. 16-tej spow iedź we farze, 
we "w to re k  25. 3. Zw iastow anie N  M. P  
o godz. 3-ej we fa rze  wspólna K om unia 
św.).

D la nauczycielek: 25—28. 3. o  godz. 18 
w  kap licy  S ióstr M iłosie rdzia ,

D la  nauczycie li: 31. 3. do 2. 4. o godz; 
18-tej w  ka p licy  S ióstr M iłosierdzia , 

C hrztów  udzie la się po, sum ie.
Nauka przedślubna w  czw artek 27. 3 

o godz. 11-te j w  kance la rii.
h  4. (w to re k  W ie lk . Tygodnia) od godz 

15^tej począwszy okazja do spow iedzi 
d la całej p a ra fii.

Każdy k a to lik  obow iązany je s t pod 
grzechem ciężkim  przyna jm n ie j raz w  ro ­
ku  się spowiadać ii- w  czasie W ielkanoc­
nym  Kom unię św, przyjm ow ać. —  Prósz«; 
m ożliw ie  za dnia przystąpić do konfesjo ­
nału, gdyż obcy księża, k tó rzy  w dn iu  
tym  proszeni są do pomocy, w  późnych 
gadzinach W ieczo rnych  słuchać n ie  będ». 
K a rteczk i w ielkanocne, nabyć mona u  za­
krystiana.

2. 4. (w  środę W ie lk . Tygodnia) od go­
dziny 6 -te j rano (na życzenie rych le j) w y­
dzielanie K om un ii ś-w.

fab ryka , jedyna ocalała w  Europie (z 3 
istn ie jących) znalazła się w  granicach 
P olski, a k tó re j zdolność .produkcyjna h is  
je s t w  .pełni w ykorzystana. Popularność 
ekstraktu  wobec jego w artości leczniczych
i  coraz szerszego stosowania w  p e d ia trii, 
s ta le  w zrasta.

C entra lny Zarząd. Przem ysłu K onser­
wowego, reprezentu jący fa b ry k i prze tw o­
rów  m ięsnych, rybnych  i  ow ocow o-jarzy­
nowych, m usi w  ro ku  bieżącym  odzyska« 
utracone w skutek w o jn y  ry n k i św iatowe, 
ponieważ jego zdolności p rodukcyjne nie 
mogą być bez eksportu należycie w yzys­
kane. Duża popraw a sy tu a c ji na odcinku 
trzody chlew nej .zmusza do forsow ania 
eksportu konserw , ponieważ ty lk o  psrzez, 
odbieranie nadw yżek hodow lanych od 
ro ln ik a  można zachęcić do  dalszej, in te n ­
syw nej hodow li.

Unieważnia się zgubione tym czasowe 
zaświadczenie re h a b ilita cy jn e  na nazw isku 
Liederów na Irena, Swarzewo, pow m orski.

Potrzebna od 1 kw ietnia br. rocfcinfi 
robotn icza 3 do 4 osoby, um iejętność do­
je n ia  k ró w  wym agana, na gospodarstwo 
ro lne, Rzepczyński Stefan, Puck, R ynek
nrv 10._________________ _________  ‘(121)

U niew ażniam  zgubione zaświadczenic 
re h a b ilita cy jn e  i  inne dokum enty na na­
zw isko Lew iń sk i W ładysław , Rekowo, po­
w ia ty  m o rsk i. ___________ ’_________(124)

Odwołanie. Przepraszam za rzuconą 
obelgę przeciw  ob. H ebel M an ii z W ejhe­
row a Ziem ann A nna._______________ (125)

Zginął „Bernardyn". Uprasza się u cz ­
ciwego znalazcę o zw ro t za wynagrodze­
niem . Adm . „Zrzeszę" ■______________ (126)

Unieważnia się zgubiona ka rtę  re je ­
stracyjna  R KU . S tarogard na nazw isko
M arczyńsk i Jan, W ejherowo.________ (127>

Potrzebne od zaraz 1 od 1 kw ie tn ia  br. 
pomocnice do kuchn i ii chorych, S zpital 
P ow iatow y, W ejherowo, św. Jacka 14. (120

C e i y  o g ł o s z e ń :  drobne za w yraz 8,—  zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 m ili­
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,— . Reklamowe po zł 12,—  Tłustym drukiem lOOproc. drożej.

Tłoczono w Drak ar ul pod Zarządom Baństwowym w Wejherowie» W-<W45i


